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skałby w ięc p raw a do zasiłku z ubezpieczenia na w ypadek choroby, wobec czego 
nie wchodzi w  grę św iadczenie z ubezpieczenia społecznego.

Synowi nie przysługuje też ren ta  od spraw cy pobicia z ty tu łu  u tra ty  zdolności 
do pracy. Z zestaw ienia bowiem  przepisów  § 1 i 2 a r t. 161 k.z. w ynika, że ren ta  
jako  św iadczenie periodyczne przysługuje ty lko w  w ypadku trw ałe j u tra ty  zdol
ności do pracy , za trw a łą  zaś u tra tę  p rzy jm uje się — na podstaw ie przepisów  
ubezpieczeniowych — niezdolność przekraczającą 6 miesięcy, tj. niezdolność p rze 
k raczającą okres, za k tó ry  p rzypadają  zasiłki chorobowe (taki pogląd rep rezen tu je  
rów nież A. S t e l m a c h o w s k i  w  pracy: Odszkodowanie za nieszczęśliwe w y 
padki w  św ietle p rak ty k i sądow ej, „B iuletyn Min. Spraw iedl.” Nr 10/61, s. 8—9).

R enta nie przysługuje oczywiście rów nież ojcu pobitego, gdyż on w  ogóle nie 
u trac ił zdolności do pracy.

Zgodnie z art. 134 k.z., kto z w iny swej w yrządził drugiem u szkodę, obow iązany 
jest do jej napraw ienia. W danym  w ypadku, jak  można sądzić, pobity syn żadnej 
szkody m ateria lnej nie doznał. Mimo bowiem niemożności św iadczenia pracy 
w  gospodarstw ie ojca przez 1 miesiąc, o trzym yw ał (tak zakładam , bo stan  fa k 
tyczny na to nie daje w yraźnej odpowiedzi) te w szystkie św iadczenia w ynikające 
z pożycia w e wspólności domowej, z jakich korzystał w  okresie, gdy był zdolny 
do św iadczenia pracy. W tym  zakresie więc nie przysługuje synowi żadna akcja 
odszkodowaw cza po prostu  ze względu na b rak  szkody m ajątkow ej po jego stronie, 
co nie w yłącza akcji o zadośćuczynienie za cierpienia fizyczne i krzyw dę m o
ralną . N atom iast szkody doznał ojciec pobitego, gdyż niezależnie od dostarcza
nych synowi św iadczeń m usiał jeszcze ponieść w ydatk i na zatrudnien ie ro bo tn i
ków  w okresie niezdolności do pracy syna.

Istn ie je  dostateczny, norm alny  związek przyczynowy między pobiciem syna. 
k tóre spowodowało niezdolność do pracy, a szkodą doznaną przez ojca w  postaci 
w ydatków  n a  zaangażow anie robotników , zwłaszcza że nasze ustaw odaw stw o 
uznaje za w ystarczający  pośredni związek przyczynowy. W tym  więc w ypadku 
osobą legitym ow aną do w ytoczenia akcji odszkodowawczej we w skazanych w yżej 
g ranicach o jednorazow e odszkodowanie (art. 157 k.z.) będzie ojciec.

Takie też stanow isko zająłem  w  om awianej kw estii w  pracy m ej pt.: O dpo
w iedzialność cywilna, za nieszczęśliwe w ypadki (W arszawa, 1959, str. 208).

S. G A R L IC K I  ''

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W  #*#ł/łW I M I t t . Y C H

J. W ą s i k :  Kara dożywotniego więzienia w  Polsce. Wyd. Prawn. Warszawa 1963 
r. s. 192.

W kołach praw niczych (szczególnie sądow o-prokuratorskich , adw okackich
i w służbie w ięziennej), a także w  innych kręgach osób in teresu jących  się p ra 
w em  k arn y m  często się mówi o tak  zwanej „fikcyjności k ary  dożywotniego 
w ięzien ia”. Tym  bardziej więc dziwi szczupłość naszej lite ra tu ry  naukow ej na 
ten  tem at, zwłaszcza że obecnie, w toku prac nad kodyfikacją p raw a karnego, 
zagadnienie to  n iew ątpliw e zyskuje na aktualności.

Z pojęciem  dożywotności kary  więżienia- — pisze au to r  — kojarzy się oczywiś*
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cie dlugoletność przebyw ania w  w ięzieniu, zakończona śm iercią skazanego. Bez
nadziejny n iejako ch a rak te r te j k a ry  koliduje z obecnymi pojęciam i na te m a t 
kary  pozbaw ienia wolności, w  szczególności z postu latem  popraw y w ięźnia, jak i 
przyśw ieca dzisiejszej prak tyce. K ara  ta  polega więc, z jednej strony, na całko
w itej elim inacji skazanego ze społeczności, s tw arzającej dom niem anie jego n ie - 
popraw ności, a z drugiej strony  — na w ierze W jego przem ianę, reed u k ację , 
a naw et w  pow rót do norm alnego życia na sku tek  w arunkow ego zw olnienia. 
Ponieważ obecne ustaw odaw stw a, zwłaszcza socjalistyczne, posługują się k a rą  
pozbaw ienia wolności głów nie w  celu osiągnięcia popraw y skazanego, przeto tak  
pojętym  ogólnym założeniom kary  przeciw staw ia się ostro  dożywotność odosob
nienia. S tąd też w ypływ a dążność do ograniczenia, a naw et do całkow itej e li
m inacji kary  dożywotniej. Dążność ta  daje  się zauważyć także w  p racach  nad 
przyszłym  polskim  kodeksem  karnym .

Dlatego też najw ięcej m iejsca w  swych rozw ażaniach poświęcił au to r  analizie 
stosow ania kary  dożywotniego w ięzienia w  la tach powojennych. Analizę tę  po
przedza opis kary  tego ty p u  i zasięg jej stosowania — od czasów n a jd aw n ie j
szych do współczesnych — w rozw oju  historycznym . Oczywiście niem ożliwe jest 
om aw ianie sam ego tylko problem u kary  dożywotniego w ięzienia w  oderw an iu  od 
innych kar, zwłaszcza od term inow ego pozbaw ienia wolności. A utor przedstaw ił 
więc główny przedm iot swych rozw ażań na szerokim  tle stosowania k a ry  pozba
w ienia wolności w  ogóle, a także na tle  ustaw owego uregulow ania k ary  doży
wotniego w ięzienia w  innych k ra jach  oraz w  p ro jek tach  kodeksu karnego PRL. 
Analiza w ym iaru  kary  dożyw otniego w ięzienia w  prak tyce sądów  polskich i w y 
konania kary  dożywotniego w ięzienia (według a k t sądow ych w ojew ództw a w roc
ławskiego) je s t udokum entow ane licznym i, b. ciekawym i przy tym  zestaw ieniam i 
statystycznym i.

W zakończeniu rozpraw y au to r w skazuje, że dzisiejsza nauka i p rak ty k a  w y 
konania kary  w ykazują z całą pewnością, że dożywotni charak te r analizow ane
go środka rep resji jest w ielce problem atyczny. Podobnie w ięc ja k  postępow e 
znaczenie kary  dożywotniego w ięzienia zadecydowało o w prow adzeniu  jej do 
X V III-w iecznego system u środków  karnych, tak  sam o też u tra ta  tego znaczenia 
pow oduje obecnie konieczność w yelim inow ania tej kary  z postępow ych ustaw o- 
daw stw  karnych.

L. K r ą k o w s k i :  Prawo pracy tu praktyce przedsiębiorstwa. Wyd. Związkowe.  
Warszawa 1963 r., $. 556.

K siążka je s t poradnikiem , w zasadzie nie przeznaczonym  — przynajm nie j 
w in tencji au to ra  — d la  praw ników , pom yślanym  natom iast jako  pomoc w  p ra 
cy dy rek to ra  lub odpow iedzialnego za spraw y pracow nicze członka personelu 
kierowniczego przedsiębiorstw a. P oradn ik  ma na celu u ła tw ien ie k ierow nictw u 
przedsiębiorstw a w ykonyw ania funkcji zarządzania w  dziedzinie stosunków  p ra 
cy oraz podejm ow ania praw id łow ych decyzji w  sp raw ach  pracowniczych.

Dla praw nika książka ta  może być jednak  także bardzo przydatna. Nie może 
ona w praw dzie zastąpić zbioru przepisów  praw a pracy, (który dzisiaj osiągnął 
już rozm iary ogrom nego tomu), dzięki jednak  przejrzystości u k ład u  i jasności 
przedstaw ienia zagadnień może u ła tw ić i pomóc w  posługiw aniu się przepisam i 
praw nym i. Trzeba bow iem  pam iętać, że obszerna dziedzina p raw a pracy n ie ma 
dotychczas pełnego opracow ania typu  kom entarzow ego, posługiw anie się zaś sa
mym i ty lko  tekstam i przepisów , wobec mnogości źródeł i istnienia organów  upo
w ażnionych do ich in te rp re tac ji, nastręcza często pow ażne trudności.
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Z aw arte  w  po radn iku  om ów ienie obowiązującego ustaw odaw stw a pracy  oparł 
au to r  n a  tak ie j in te rp re tac ji, k tó ra  została pow szechnie p rzy ję ta  jako  podstaw a 
dla p rak ty k i i m a ap roba tę  kom peten tnych  czynników oficjalnych. Poniew aż je d 
n ak  nie w szystko  w  praw ie  pracy  je s t dzisiaj jednoznacznie rozstrzygnięte , p rze 
to  w  w ielu  m iejscach au to r  podał w łasne rozw iązania, nie chcąc pozostaw ić bez 
rozstrzygnięcia trudnych  n ieraz i budzących w ątpliw ości kw estii. A utor jednak  — 
gwoli ścisłości — inform uje zawsze czytelnika o dyskusyjnym  charak terze  poda
nych w  po rad n ik u  rozw iązań.

W poszczególnych rozdziałach poradnika omówiona została rep rezen tacja  p rzed 
sięb io rs tw a państw ow ego w  stosunkach z pracow nikam i, zm iana w arunków  p ra 
cy i płacy, p rzeniesienie n a  inne stanow isko, rozw iązyw anie umów o pracę, u s ta 
lenie w ysokości, obliczanie i w yp łata  w ynagrodzenia oraz innych należności p ra 
cow nika, czas pracy, porządek i dyscyplina pracy, zwolnienia od pracy i urlopy 
okolicznościowe oraz w ypoczynkowe, zatrudnien ie kobiet, m łodocianych oraz osób 
rozpoczynających pracę, spory ze stosunku pracy, wreszcie nowe form y odbyw a
nia czynnej służby wojskow ej.

A. P a t r z a ł e k :  Ins ty tucje  prawa wyborczego Polskiej Rzeczypospolitej L udo
wej. Wyd. Prawn. Warszawa 1963 r., s. 156.

R ealizacja p raw a  wyborczego i w łaściw a organizacja wyborów w ym agają is t
n ien ia  szeregu środków  i insty tucji praw nych. W ciągu 19 la t istn ienia Polski 
L udow ej in sty tu c je  p raw a wyborczego nie sta ły  w  m iejscu, lecz sta le  się rozw i
ja ły  i zm ieniały w raz  z przekształceniam i, jak ie  zachodziły w rzeczywistości 
społecznej i  politycznej naszego k raju . T rzeba tu  zaznaczyć, że nasz system  w y
borczy dotyczy n ie  tylko w yborów  do Sejm u, lecz także w yborów  do rad  naro 

d o w y ch  w szystk ich  stopni.
A uto r om aw ia w  książce liczne zagadnienia zw iązane z zagadnieniam i praw a 

wyborczego, a  w ięc zagadnienia zw ierzchnictw a ludu i reprezen tacji, pojęcia p ra 
w a i system u wyborczego, tendencje do rozw oju insty tucji p raw a wyborczego 
w  Polsce Ludow ej, konsty tucy jne zasady p raw a  wyborczego, zasady organizacji 
w yborów  oraz uzupełnianie składu organów  przedstaw icielskich.

A uto r w skazuje , że rozwój ekonom iczny, społeczny i polityczny naszego k ra ju  
stanow i podstaw ę rozw oju dem okracji socjalistycznej, podnoszenia znaczenia i ro 
li obyw atela w  życiu państw ow ym  oraz jego udziału  w  sp raw ow aniu  w ładzy. 
Ta praw idłow ość zna jdu je  odbicie w praw ie- w yborczym . S tąd  w łaśn ie p rzeob ra
żen ia insty tucji sk ładających  się na system  wyborczy.

W zakończeniu pracy au to r proponuje w prow adzenie w  naszym  praw ie w y
borczym  szeregu zm ian, k tó re  spraw ią, że insty tucje  system u wyborczego będą 
bardziej pow iązane ze sobą pod w zględem  praw nym  i logicznym. T ak w ięc — 
zdaniem  au to ra  — należałoby ustalić jednolity  system  wyborczy dla w yborów  do 
S ejm u PRL i do rad  narodow ych, w prow adzić system  większości abso lu tnej ze 
w szystk im i jego konsekw encjam i, uregulow ać w  bardziej dokładny sposób sp raw ę 
norm y przedstaw icie lstw a w  w yborach do  rad  narodow ych i przyznania praw a 
w yborczego osobom nie posiadającym  obyw atelstw a polskiego, rozstrzygnąć 
kw estie  rów ności p raw a  wyborczego zw iązane z w ielom andatow ością okręgów  
w yborczych, w prow adzić stw ierdzanie w ażności w yborów  do  rad  narodow ych 
w  ta k i sposób jak  w yborów  do Sejm u, uzupełniać skład Sejm u i rad  narodow ych 
w  drodze w yborów  uzupełniających.
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Studia  cywilistyczne. Zbiór rozpraw z zakresu prawa cywilnego, prawa m ię d z y 
narodowego prywatnego, prawa pracy oraz prawa procesowego cywilnego. T o m
III. PWN. K raków  1963 r., s. 218.

Trzeci tom  zbioru rozpraw  zaw iera cztery  prace: d ra  A ndrzeja Kopffa: P ra w 
ne i ekonom iczne podstaw y autorskiego i wynalazczego p raw a do w ynagrodze
nia; d ra  Jerzego Jakubow skiego: R efleksje nad  wieloznacznością pojęcia te ry -  
torialności w  teorii m iędzynarodowego p raw a pryw atnego; d ra K arola Jag ielsk ie
go: Isto ta  i treść w ładzy rodzicielskiej; prof. d ra  Edm unda W engerka: Udział
p rokura to ra  w  postępow aniu cyw ilnym  w  św ietle polskiej lite ra tu ry  praw niczej.

E. J  a  n i s z e w  s k a-T  a 1 a g o: Polska bibliografia penitencjarna 1795-1962. W yd.  
Prawn. W arszawa 1963 r., s. 108.

K siążka jest pierw szą w  Polsce pełną  bibliografią z zakresu w ykonania kary . 
O bejm uje ona okres 167 lat. Całość rozbita je s t na trzy  w yraźnie odcinające się 
okresy historyczne: porozbiorowy obejm ujący la ta  1795-1918, m iędzyw ojenny — 
la ta  1919-1939 oraz okres pow ojenny — la ta  1945-1962. W ram ach  okresów p rzy 
jęto jako podstaw ę układ  alfabetyczny, w edług nazw isk autorów  opracowań lul> 
w b rak u  au torów  w edług tytułów .

Dotychczasowy b rak  tego rodzaju  opracow ań zdecydował o znacznym rozsze
rzeniu  przez au to rkę tem atyk i bibliografii. Do jej zakresu zostały więc w łączo
ne, oprócz problem ów  ściśle pen itencjarnych , także problem y penalityczne, p ro 
blem y budow nictw a, organizacji i adm in istracji w ięzień, zagadnienia związków 
zawodowych pracow ników  w ięziennictw a oraz zagadnienia znajdujące się na 
pograniczu innych nauk, jak  np. p raw a karnego  sądowego, procesu karnego, 
krym inologii i krym inalistyki. Oczywiście granica między zagadnieniam i pen i
tencjarnym i a zagadnieniam i zw iązanym i z nim i jest bardzo płynna, zależy czę
sto od indyw idualnego ujęcia tem atu  przez au to ra , stąd  też w ybór tych pozycji 
oparty  jest z n a tu ry  rzeczy na subiek tyw nej ocenie au to rk i bibliografii.

Cenna ta  bibliografia opracow ana została p rzez au torkę z inicjatyw y Ośrodka 
Badań P en itencjarnych  M inisterstw a Sprawiedliwości.

Przepisy o dostawie i u ży tkow aniu  energii e lektrycznej oraz o gospodarowaniu  
energią elektryczną.  Opr. W anda K i r s c h .  Wyd. III. U tawodawstwo gospodar
cze. Teks ty .  Wyd. Prawn. Warszawa 1963 r., s. 288.

Trzecie w ydanie tego zbioru' tekstów  z zakresu ustaw odaw stw a gospodarczego 
w  znacznym  stopniu różni się od w ydań  poprzednich. Zm iany te zostały spow o
dowane przede w szystkim  w ejściem  w  życie podstawowego a k tu  ustaw odaw cze
go z dziedziny objętej zbiorem, m ianow icie ustaw y z dnia 30 m aja 1962 r. o go
spodarce paliw ow o-energetycznej (Dz.U. N r 32, poz. 150). Trzon obecnego opraco
w ania stanow ią w ięc przepisy te j ustaw> P od odpowiednim i artyku łam i ustaw y 
zamieszczono ak ty  w ykonaw cze bądź w ydane n a  podstaw ie te j ustaw y, bądź 
u trzym ane tym czasowo w  mocy, a ponadto zamieszczono także niektóre p rzep i
sy związkowe i w yjaśnienia.

W dalszych częściach książki zamieszczono postanow ienia taryfow e dla róż
nych kategorii odbiorców, przepisy dotyczące rozliczeń za energię elektryczną, 
przepisy o gospodarce licznikowej w  przedsiębiorstw ach energetycznych, przepi
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sy o p raw n ie  obow iązujących jednostkach m iar w  zakresie energii elek trycznej 
i o legalizacji narzędzi m ierniczych, ustaw ę o powszechnej elek try fikac ji w si i o - 
siedli w raz  z przepisam i w ykonaw czym i, w reszcie przepisy dotyczące poboru o -  
p ia ty  e lek tryfikacy jnej.

S. M a t y s i k :  Podręcznik prawa morskiego. Wyd. II. PWN. W arszawa 1963 r . ,  
s. 336.

W obecnym  drugim  w ydaniu  podręcznika p raw a morskiego całość m a te ria łu  
została ponow nie opracow ana i oparta  na nowym  polskim  kodeksie m orskim , 
w ydanym  w  1961 r.

Podręcznik zaw iera podstaw ow y ku rs praw a m orskiego cywilnego. P raw o' 
pracy na m orzu oraz praw o adm inistracy jne m orskie zostały po trak tow ane 
w  pracy m arginesow o i au to r często ogranicza się jedynie do w skazania odpo
wiedniego a k tu  praw nego regulującego dany  problem .

Podręcznik  jest pierw szym  obszerniejszym  opracow aniem  opartym  na nowym  
polskim  kodeksie m orskim . Po w iadom ościach w stępnych zaw ierających określe
nie pojęcia p raw a morskiego, k ró tk i ry s  historyczny i omówienie konw encji u je 
dnolicających praw o m orskie, au to r podaje źródła p raw a m orskiego i p rzedstaw ia 
organizację m orskiej żeglugi handlow ej. Dalej — au to r charak teryzu je  sy tuację 
p raw ną s ta tk u  morskiego, przedstaw ia pojęcia arm ato ra, m aklera, agenta, k ap i
tana. Z naczną część książki zajm uje om ówienie umów: przewozu tow arów , p rze 
wozu pasażera i czarteru  na czas oraz um owy holowniczej. P roblem atykę od
szkodowawczą w yczerpuje om ówienie aw arii w spólnej, zderzenia statków , ra to w 
nictw a morskiego, ograniczenia odpowiedzialności arm ato ra  i ubezpieczeń m or
skich..

W pracy  scharakteryzow any je st także a rb itraż  w  spraw ach m orskich.

J. P a r z y ń s k i ,  A.  P o d g ó r e c k i ,  C. P r z y m u s i ń s k i :  Prawo i prasa. Ośro
dek Badań Prasoznawczych R SW  „Prasa” w  Krakowie. K raków  1963 r., s. 114.

Do zakresu  problem atyki stanow iącej przedm iot zainteresow ania O środka B a
dań Prasoznaw czych w  K rakow ie w chodzą także zagadnienia praw ne, m. in. 
p raw ne położenie w ydaw nictw  i redakcji prasow ych, upow szechnianie znajom oś
ci p raw a w  społeczeństwie przez prasę, p raw na ochrona publicystyki, sy tuacja  
p raw na zaw odu dziennikarskiego w  Polsce. O m aw iana książka zaw iera trzy  spo
śród podjętych  przez Pracow nię P raw no-P rasow ą Ośrodka tem atów.

A. Podgórecki pisze w  studium  z zakresu socjologii praw a o procesach p raso 
wych w  la tach  1956-1960. Procesy te bowiem urosły w  osta tn ich  la tach do ran g i 
problem u. B adania au tora w ykazały, że fak t, iż dziennikarze są z ra c ji swego za
w odu szczególnie zain teresow ani w  spraw ach, k tóre ich dotyczą, powoduje, że 
ogłaszając te  spraw y, nab iera ją  oni sam i przekonania, iż spraw y te  m ają w ięk
szy rozm iar i zakres, aniżeli je s t w  rzeczywistości. Tym czasem  procesy prasow e 
są zjaw iskiem  rzadkim , a rozgłos, k tórym  się cieszą, jest spowodowany nie ich 
częstotliwością, lecz swoistością sam ego środow iska dziennikarskiego. W dodatku 
w procesach, które miały m iejsce, w ypadków  skazań je st niewiele, dziennikarze- 
bowiem są przew ażnie uniew inniani.

C. P rzym usiński omawia w  n as tęp n e j rozpraw ie zagadnienia praw ne przedsię
biorstw a prasowego, a więc adm in istrację  stosunków  prasow ych w  Polsce, fo rm y
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w spó łp racy  z au to ram i w  św ietle przepisów  naszego praw a autorskiego, odpow ie
dzialność p raw ną przedsiębiorstw a prasow ego z ty tu łu  działalności publikacy jnej 
o raz  zasady obsługi p raw nej przedsiębiorstw  prasow ych RSW „P rasa”.

Rolę p raw n ika  w  redakcji dziennika charak teryzu je  J. Parzyński. W skazuje on 
n a  silne oddziaływ anie prasy  na świadomość p raw n ą społeczeństw a i na drogi 
oddziaływ ania na tę  śwadomość. Jedną  z tych dróg  je s t poradnictw o p raw ne 
bądź n a  łam ach prasy, bądź w prost — przez udzielenie inform acji — zain tereso
w anem u  czytelnikow i, co jest jednym  z podstaw owych zadań praw nika w  re 
d ak c ji pism a.

J . B u c z k o w s k i  i J.  W ó j c i k .  Stosunki służbowe pracowników szkolnictwa. 
Nauczycie le  i wychowawcy. PZWS. Warszawa 1963 r., s. 764.

K siążka je st zbiorem przepisów  z zakresu stosunków  służbowych nauczycieli 
i  pracow ników  adm inistracy jnych  szkolnictw a o raz z zakresu postępow ania adm i
n istracy jnego  — w raz z kom entarzem  do przepisów  o praw ach i obowiązkach n a 
uczycieli o raz orzecznictw em  sądów  i C entralnej R ady Związków Zawodowych, 
ja k  rów nież z w yjaśnieniam i w łaściw ych w ładz naczelnych.

W obszernym  tym  zbiorze zostały zamieszczone nieom al w szystkie przepisy, 
choćby n aw e t bardzo luźno zw iązane z zagadnieniam i dotyczącym i ustaw y o p ra 
w ach  i obow iązkach nauczycieli oraz z przepisam i uposażeniow ym i nauczycieli 
i wychowawców.

J .  S a c h :  Sys tem  zbiorowego bezpieczeństwa a zagadnienie stref zdemilitaryzo-  
toanych. Ins ty tu t  N auk Prawnych PAN. PWN. Warszawa 1963 r., s. 144.

Doświadczenia lat, jakie dzielą nas od zakończenia drugiej w ojny św iatow ej, 
uczą — jak  czytam y w  książce — że jednym  z zasadniczych elem entów  zapew 
n ien ia  ludzkości trw ałego  pokoju  przez zespół norm  p raw a  m iędzynarodowego 
i porozum ień między poszczególnymi państw am i (zwany system em  zbiorowego 
bezpieczeństw a) jest rozbrojenie w szystkich narodów  św iata. Z aw arcie jednak  po
rozum ienia w  spraw ie powszechnego i całkow itego rozbrojenia napotyka szereg 
tru d n o śc i i oporów. S tąd  próby znalezienia rozw iązań częściowych, regionalnych, 
stw arzających  w arunk i do zaw arcia porozum ienia ogólnego.

P rzeprow adzona przez au to ra  analiza zarówno elem entów  system u zbiorowego 
bezpieczeństw a, jak  i insty tucji dem ilitaryzacji w skazuje na to, że w łaśnie kon
cepcja tw orzenia stref zdem ilitaryzow anych może się  okazać skutecznym  środ
k iem  do przyspieszenia zaw arcia porozum ienia rozbrojeniowego.

J . S t e m b r o w i c z :  Parlament V Republiki Francuskiej. PWN. Warszawa 1963 r., 
s. 264.

K onsty tuc ja  z 4 października 1958 r. stw orzyła w e F ran c ji odm ienny system  
sp raw ow ania w ładzy w  porów naniu z system em  konsty tucji z 27 października 
1964 r. T ekst konsty tucji je s t w yrazem  kom prom isu m iędzy koncepcją rządów  
prezyden ta  Republiki a koncepcją system u parlam en tarnego . N adrzędną pozycję 
Zgrom adzenia Narodowego w yrażoną (z pew nym i jednak  zastrzeżeniam i) przez 
konsty tuc ję  z 1946 r., zastąpił system  konsty tucji z 1958 r. przez w prow adzenie
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elem entów  podziału w ładzy m iędzy tzw. legislatyw ę i  egzekutywę, z przew agą tej 
o sta tn ie j, co w  praktyce prezydentury  generała de G aulle’a oznacza koncen trac ję  
w ładzy  o osobie głowy państw a jako najwyższego arb itra . W łaśnie zagadnieniom  
ro li parlam en tu  w  system ie V Republiki oraz przedstaw ieniu  w zajem nych sto sun 
ków  między prezydentem  R epubliki a parlam entem  poświęcona jest om aw iana 
m onografia.

A utor, po w stępnych rozw ażaniach o ew olucji parlam entaryzm u IV R epubliki, 
om aw ia w  swej m onografii system  konsty tucy jny  V Republiki, szeroko p rzed sta
w ia jąc  system  wyborczy, sy tuację p raw ną deputow anych i senatorów , organizację 
i funkcjonow anie izb, działalność ustaw odaw czą parlam en tu  oraz jego stosunek 
do innych organów  państw a.

S y s te m  planowo-zapobiegawczych remontów. Zbiór przepisów. Opr. S tanis ław  
K r z e s a j .  Wyd. II. Ustawodawstwo gospodarcze. Teksty . Wyd. Prawn. W arsza
wa 1964 r., s. 260.

Je s t to drugie w ydanie zbioru przepisów  dotyczących planow ania, finansow ania 
i w ykonyw ania rem ontów  w  gospodarce uspołecznionej. W książce zamieszczone 
są  m.in. ogólne przepisy m ające zastosow anie przy realizacji rem ontów , 
a  w  szczególności podstaw owe ak ty  dotyczące dostaw, robót i usług na rzecz 
jednostek państw ow ych oraz ak ty  norm ujące źródła i zasady finansow ania rem on
tów.

A. W iśn iew sk i

P R Z E G L Ą D  P R A S Y  R H A W M I C Z E J

W zw iązku z wejściem  w  życie now ej ustaw y o u stro ju  adw okatury  pub liku je  
w  num erze 1/1964 „Nowego P ra w a” W icem inister Spraw iedliw ości K. Z a w a d ź -  
k  i a r ty k u ł pt.:

Nowe formy pracy zespołowej adwokatów

A utor p rzedstaw ia kolejno najw ażniejsze zmiany, jak ie w prow adza now a u s ta 
w a do u stro ju  adw okatury. O m aw iając i ilu stru jąc  przykładam i now y system  po 
działu honorariów  przez adw okatów  — członków zespołu, au to r podkreśla, że 
dzięki tem u system owi „egzystencja członka zespołu będzie bardziej u stab ilizo 
w ana, ale przecież po to w stępu je  się do zespołu, żeby zespół troszczył się o sw e
go członka, a nie pozostaw iał go w yłącznie w łasnem u losow i”.

Nowy system  podziału dochodu zespołu „z jednej strony w iąże adw okata z o- 
gólnym i w ynikam i pracy zespołu, bo każdy wie, że ty lko w tedy  może zarobić 
w ięcej, gdy zespół jako całość osiągnie lepsze w yniki. Z drugiej strony  część 
dzielona proporcjonalnie w pływ a n a  to, żeby uzyskiw ać zaufanie k lien ta  i pod 
nosić w ydajność pracy, bo od tego zależny jest faktyczny zarobek, k tóry  w  ze
spole nie będzie kształtow ał się rów no”.

Poniew aż now y system  przew iduje rów ny podział do wysokości co najm niej 
2 090 zł, mogą zdarzyć się w ypadki uchylan ia się od pracy niektórych członków
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